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CENA 500 MAREK.

Rok 4.

GAZETA RAOOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena prenum eraty: na m. maj 1923 r. 2000 mk.

Adres R edukcji i A dm in istracji: R adom sko u l  B r z e z ic k a  li. Telefon Jfc 33 .
Na zasadzie uchw ał Z jazdu Zw. P rasy  prowinc. wszystkie 

komun, ins ty t .  pryw. i społ. podlegają  opłacie.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Piarwsza str. — za wiersz jed no szp a lto w y  peti towy 800 mk.

drnga — piąta  600 mk., nastąpne  450 m k.,
Nakrologi m. 400 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 200 i i i . za wyraz

i m m w  i i i uiiurai
ODDZIAŁ w RADOMSKU

W g m a c h u  Magistrackim. 7 O d d z i a ł ó w  M iejsk ich  w  W arszaw ie .

O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :

P A R Y Ż ,
36, rue de Chńteaudun,  

w raz z 7-ma prowincjonalnemu Biurami Wymiany.

B R U K S E L A ,
30, Marche aux Poulets

A N T W E R P J A ,
15, rue Quellin (Dom w ła sn y )

R O T E R D  A M,
49, Coolsingel.

O D D Z I A Ł Y i A G E N T U R Y  w P O L S C E

Baranowicze Kalisz « Łódź Podwołoczyska
Biała Podlaska Katowice Łomża (d. wł.) Poznań
Bielsk Cieszyński Kielce Łuck Pułtusk
Bielsk Podlaski Końskie Łuków (d. wł.) Radom
Białystok (d . wł.) Korzec Łuniniec (d. wł.) Radzyń
Brześć n.'*B. (d. wł.) Kowel Międzyrzec Równe
Chełm Kraków Mińsk Litewski Sarny
Częstochowa Król. Huta (d. wł.) Olkusz Siedlce (d. wł.)
Drohobycz (d. wł.) Krzemieniec Ostróg Siemiatycze
Dubno Kutno Ostrów Łomżyński Skarżysko
Garwolin Lida O strowiec Słonim
G dańsk Lubartów Parczew Sokołów
Grajewo (d. wł.) Lublin Pińsk (d. wł.) Sosnowiec
Grodno Lwów Płock Stanisławów (d. wł.)

Stołpce
Suwałki
Toruń
U stroń Cieszyński
Węgrów
Wilno
Włocławek
Włodawa
W łodzimierz Woł. 
Wołkowysk 
Zam ość 
Zdołbunów

i m

W Radomsku Bank rozpoczą ł dzia­
ła ln ość  w dniu 1 maja r. b.

ftdr. dla dep. do wszystkich instytucji Banku w Polsce: „Bankwar“ 
dla Oddzia łów  w Paryżu: „Bankvarab“, 

dla Oddz. w ftntwerpji,  Brukseli i w Roterdamie: „Varsovbank“

I:
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BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN
ODDZIAŁ w RADOMSKO

K A L I S K A  Ne 13.
załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące, jak również operacje

hdndlowe.
Kapitał fikcyjny 1.000.000.000 

Zapasowy 400.000.000
INSTYTUCJA CENTRALNA = — ■

Spółka Akcyjna
I30l
<H)

WARSZAWA, KOPERNIKA 30
A dres te legraficzny  „ZIEMIANBANK“ RADOMSKO.i
Telefony: 50 (G abinet D yrektora) 63 (biuro)
ODDZIAŁY: Białys tok,  Bielsk  (Podlaski ) ,  C iechanów ,  C z ę s to c h o w a ,  Jęd rze jów ,  Konin,  Ka tno ,  L u b ­

lin, Ł ęczy ca ,  Mława,  Opatów,  Ost rowiec ,  P io t rków ,  Płock,  Równe,  Radom,  Radomsko,  
Włoszczowa ,  Wysokic -Mazowieckie ,  Zam ość.

AGENTURY: Busk,  Ciechanowiec,  Ha jnów ka ,  Kraśnik ,  Lipno,  P rza s n y sz ,  Sierc, Wilno.
R A C HU N E K  w  P. K. K P. C Z Ę S T O C H O W A  i PIOTRKÓW.

O ddz ia ł  n a s z eg o  Ban ku  w Rad om sku ,  przy jmuje  wszelkie ubezpieczenia  w I o w .  „ S N O P “ i „CERES".

E UE M EM □

rja M

J e d n y m  z p ie rwszych ,  k tó rzy  się 
pozna li  na  don ios łośc i  idei  Henryka  
D u n a n ta ,  był  G u s t a w  Moynie r,  p r ezy­
d en t  genew sk ie go  s t ow arz ysz en ia  uży­
t e czno śc i  publ iczne j ,  czyli  p r acy  s p o ­
ł ecznej ,  j a kby śm y dzi ś powiedzie l i .  Z 
własnego  p o pę du  o d d a ł  on  D u na n t ow i  
do  ro zp or zą d ze n i a  o r g an i za c j ę  s t o w a ­
rzyszenia ,  k tó rego  był p r ez yd en te m .  
U tw o rz o n o  komis ję ,  k tóra  mia ła  s p r a ­
wę  p o s u n ą ć  napr zó d ,  a cz ło n k i e m  jej 
zos ta ł  D una n t .  Ko mis ja  ta dn.  17 lu ­
t ego 1863 przekształ c i ła  s ię  na „Sta ły  
Kom i te t  m ię d z y n a ro d o w y " .  Tak i  był  
zawiązek C z e r w o n e g o  Krzyża.  W ł a ś ­
nie w ó w cz a s  sza la ły  na  zi emi  polskiej  
w całej  g rozie r ep r es j e  p rzeciw p o ­
ws tan iu  po l sk iemu.  C z er w o n y  Krzyż 
pow s ta wa ł  pod t ch n ie n i em  tej grozy.  
K o m i t e t  p os ta n o w i ł  zw oła ć  d o  G e n e ­
wy Kon fe r en c j ę  Mię dz y n a ro do w ą .  O d ­
tąd już  s p r a w a  C z e r w o n e g o  Krzyża 
ze  s fery  m a r z e ń  zesz ła  na r ea ln e  to ­
ry. Na  K o n fe r en c j ę  z j echa l i  s ię  d e l e ­
gaci  cz te rn a s t u  pańs tw ,  t a k że  wiele  
zna ko mi to śc i  woj skowych ,  lekar skich ,  
wielu f i l a n t r opó w i de legaci  Z a k o n u  
Mal tańsk iego .  K o n fe re n c j a  uda ł a  się 
p o n ad  wsze lkie  spodz iew an ie .  P r o k l a ­
m o w ał a  neu t ra l i z ac j ę  r ann yc h  i w sz y­
stkich tych,  co się nimi s t a l e  lub

przy go dn i e  opiekują ,  j a k o t eż  n e u t r a l i ­
zację  a m b u l a n s ó w  i szpi tal i .  U ch w al i ­
ła dla  tych os ó b  o s o b n ą  o d z n a k ę  
( o p a s k ę  na r ami en i u ) ,  a dla  tych z a ­
kładów o s o b n ą  cho rąg iew,  wreszc ie  
u tw or zen ie  w k aż dym  kraju s t a ł ego  
kom i t e tu  opieki  nad ran n y mi .  Ja k o  
o d z n a k ę  p r zy ję to  krzyż c z e r w o n y  w 
b ia łym p o lu .  T a k  pow s ta ła  S t o w a r z y ­
szen ie  C z e r w o n eg o  Krzyża.  Za  jego 
in ic j a tywą p ańs tw a  europ e j sk i e  z a ­
war ły  w r. 1864  w G e n e w i e  t. zw. 
k o n w en c ję  gen ew ską ,  k tó ra usta l i ł a 
j ako ob o w ią z u ją ce  cały świa t  pow yż­
sz e  po s ta now ien ia  konfe renc j i .  P ie r w -

la Croix R ou g e " ,  z a r zą d z a  f u n d u s z a ­
mi m u  po w ie r zo nem i ,  p ro pa gu je  z a ­
k ła dan ie  nowych  S to w ar zy sz eń  C z e r ­
w o n e g o  Krzyża i czuwa  n a d  tern,  
aby  w raz ie  wojny,  gdziekolwiek  na 
świec ie  w ybuch łe j ,  za sa dy  C z e r w o n e ­
go Krzyża były,  o ile moż noś c i ,  jak 
naj ści ś l ej  p rze s t r zega ne .

Mijały lata.  Dz ia ła lność  C z e r w o ­
nego  Krzyża oga rn ia ła  z a k r e s  s p r aw  
c o r a z  większy.  I t ak,  w r. 1912 k o n ­
f e re nc ja  w W a sz y n g to n ie  powie rzyła  
K omi te to wi  M ię d z y n a r o d o w e m u  W G e ­
newie  w p ro w a d z e n ie  w czyn myśl i ,  
j akby  m o ż n a  n a j sk u teczn ie j  za pew nić

sza  kon w en c ja  ge ne w ska  z r. 1864 j  op ie kę  j e ń c o m  wo jen ny m .  Wskutek
zos ta ł a  u zu p e łn io n a  p r ze z  d r u g ą  k on ­
w en c ję  g e ne w sk ą  z 1906 i k o n w en c ję  
h as k ą  z 1907.  W t e n  s p o s ó b  idee 
s k r o m n e g o  ob yw ate la  gene ws k ie go  s t a ­
ły s ię  p r a w e m  dla ca łego  świa ta .  Na 
wz ó r  C z e r w o n e g o  Krzyża T ur c y  u tw o ­
rzyli . C z e r w o n y  Pó łk s ię życ " .

J a k o  n az w a  nac ze ln e j  władzy  
C z e r w o n e g o  Krzyża us ta l i ło  s ię  o s t a ­
t e cz n ie  od  r. 1867 wyrażen ie :  K o m i ­
t e t  M ię d zy n a ro d o w y  ( C o m i t e  I n te r n a ­
t iona l ) ,  j akkolwiek t en  ko mi te t  s t a l e  
j e s t  z łożon y  z os ó b  zam ie sz k a ły c h  w 
G e n e w i e  i m a  n ie zm ie nn ie  s i e dz ibę  
t a m ż e .  M ię d z y n a r o d o w y m  jest  j ednak ,  
bo  dz ia ł a l no ść  j ego  rozc iąga  s ię  na 
wszys tk ie  n a r o d y  świa ta .  W yd a j e  on 
c z a s o p i s m o  . B u l l e t i n  in t e rn a t io na l  de

tego  pow s ta ła  w G en e w i e  dn.  15 s i e r ­
pn ia  1914 Agenc ja  M i ę d z y n a r o d o w a  
J e ń c ó w .  C z e m  była w cz as ie  wojny,  
j aką ulgę  p rzyn ios ła  j e ń c o m  i ich r o ­
dz in om ,  m a m y  w świeże j  pamięc i .  
Wys ta r cz y  zaznaczyć,  że  w czas ie  
wojny  za t ru dn ia ł a  na ra z  do  1900 
w sp ó łp ra c o wn ik ów  płci ob o jga .

Ko mi te t  Mi ęd zy n aro do w y nie 
ograniczy ł  s ię  d o  opiek i  n ad  o f i a rami  
wojny;  z c z a s e m  za ją ł  s ię ł a g o d z e ­
n ie m  n as tęp s t w  ka tas t rof ,  nie tylko 
w o je n n y c h  G dz ie  nie m o ż e  p o m ó c  
ze swych  fu nd usz ów ,  t a m  pr zyn a j ­
mnie j  p o m a g a  czu jnośc ią ,  ob m y ś l a ją c  
Środki r a t unku .  O n  to p rzyp i lnował  
po wojnie ,  aby  rządy poświęci ły  t r o ­
c h ę  g rosza ,  c e le m  u ła twien ia  j e ń c o m
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na  z d r o w o tn o ść  ludnośc i ,  z a s t a n o w ić  
s i ę  war to  nad  tern, j ak ie  o lb rz ym ie  
równi eż  s u m y  po ch ł an i a  t en zabó jc zy  
nałóg .  P ow yż sza  t abe lka  p o d k r e ś la  
Jeszcze  j e d en  fak t  ch a r ak te ry s t yc z ny —  
w u b o g i m  k ra j u ,  gdz ie  ska rb  pa ńs tw a  
t ak  t r u d no  nape łn ić ,  obywatele wyda­
ją trzy razy w ięcej na wódkę, niż na 
podatki. J e ż e l i  taki j e s t  s to s u n e k  w 
j e d n y m  powiec ie ,  to n iewą tp l iwie  w 
innych różni  s ię  b a r d z o  niewie le .  W y ­
pływa s t ąd ,  iż m o że  być znacznie  
podniesiona akcyza od napojów alko­
holowych, co  wpłynę łoby  c h o ć  t r o ch ę  
na  s z e r z ą c e  s ię  p i j ańs two ,  p o w i ę k s z a ­
j ą c  r ó w no c ze śn ie  d o c h o d y  ska rbu .

■■ |
Ile l a d n o ś ć  p o w ia tu  s k i e r ­
n ie w ic ki ego  w y d a ła  na  
wódkę ,  a ile n a  p o d a tk i  
r z ą d o w e  i s a m o r z ą d o w e  

p r z e z  r o k  1922.
Ra u /ńdks  

1500  
n i i j f i m Powiat,  sk ie rn ie w ick i  

m a  63.000 lu d n o śc i ,  
a  114000  m o rg ó w  

p o d a tk o w y c h .

N a p o d a t k i  

r z ą d o w e  b e z ­

p o ś r e d n ie  

w r a z  z d a n i n ą .

331
m i l j o n ó w

N a  p o d a t k i  
p o w ia to w

94  m i l jony 71 m i l j a a o w |

Składka członka zwyczajnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża na 
rok 1923 wynosi tylko 1000  mk-

Hiena a Elektryczności w Radomsku.
1.

S p ra w a  u r z ą d z e n i a  na leży te j  e l e ­
k t row ni  miejskiej  w R a d o m s k u  je st
o be c n ie  na  po rz ą dk u  dz iennym.  R a ­
dny  p. W. Ka t us zew sk i  p r ze d łoży ł  p o ­
ważny  wniosek  w tej sp rawie  do p r e -  
zyd ju m mia s ta ,  który później  o m ó w i ­
my.  Ławnik  p. L. Warwas ińsk i ,  na 
o s t a tn ie m  pos ie dze n iu  Ra dy  w s p o ­
mnia ł  n ieco  o historj i  po w s tan ia  e l e ­
kt rowni ,  wykazując ,  iż Magi s t r a t  z 
K o m i te te m  O byw at .  przyczynil i  s ię  w 
sw o im  czas ie  do  za ins t a lo wan ia  t a n ­
dety e l ekt rycznej ,  o d r z u c a ją c  n a t o ­
mias t  p r ze d s ta w io ny  sol idny plan w z o ­
rowej e l ekt rowni .  Ty le  powiedz ie l i

N a  p o d a t k i  
g m i n n e

n a m  pp. radni .
U w a ż a m y  prze to  za w sk az an e  

s i ę g n ą ć  pa m ię c ią  n i ec o  dalej  i przy- 
p o m n ą ć  dzie je  n ie fo r tunne j  e l ekt rowni  
w R a d o m s k u ,  c h o ć b y  i d la t ego ,  by t e  
s a m e  b łędy,  k tó r e  sp a ra l i ż ow ał y  r a ­
c j o na ln e  p rojek ty ,  nie  powtórzy ły  się.

W 191 0  r. m a g i s t r a t  o t r zy m ał  
p ap i e r  u r z ę d o w y  z pow ia t u  z p r o p o ­
zyc ją  u r z ą d z e n i a  l epszego oświe t len ia  
dz iu raw ych  ul ic n as ze go  mias ta .  W 
o w y m  czas ie  18 l amp  na f towych ,  s t e r ­
cz ąc ych  na że la zny ch  n iskich s łu pach ,  
r zuc a ło  s ł a b e  błyski  świat ła ,  nic też 
dz i wn e g o ,  że  n o t o w a n o  p rawie  c o ­
dz ien n ie  p o w a ż n e  wypadk i  ob ra ż eń  
c i e l e snych ,  o k tó r e  wśró d  c iemno śc i  
było ł a two.  Z a r z ą d  mia s ta  zwoła ł  n a ­
r a d ę  z u d z i a ł e m  znacz n ie j sz yc h  o b y ­
watel i ,  c e l e m  om ów ie n ia  popr awy  
oświe t l enia .  P ie rwszy  wystąpi ł  z p ro ­
p oz y c ją  oświe t l e n ia  e l ek t r ycz neg o  p. 
J .  Szw edo ws k i ,  o m a w i a j ą c  sz e ro ko  
swój  projekt .  N as t ęp n i e  p. Wł. K a t u ­
szewski  z punk tu  widzen ia  f ac how eg o  
p rze ds t awi ł  ko rzyśc i  p r ąd u  e l ek t r y cz ­
nego ,  wskaz yw ał  m a łe  m ia s te czk a  na 
zachodz ie ,  k tó re dzięki  p rądowi  el ektr .  

i za w d z i ę cz a j ą  swój  rozwój ,  w końcu  
| r adz i ł ,  aby k toś  z cz łon ków  za rzą du  
j wy rus zy ł  s ię  n a r e sz c ie  poza  o b r ę b  
j R a d o m s k a  i zoba czy ł  na oc zn i e  te 
| m ia s t a ,  k tó re  pos i ad a j ą  e l ek t ryczność ,  
j S łu s z n e  w yw ody  nie p r ze ko n a ły  kon-  
j se rw a t y s t ó w  s t a ry c h  i z a r z ą d  uchwal i ł  

z a o p a t rz y ć  m ia s t o  w 16 l amp  naf to -  
w o -ż a r o w y c h ,  k o s z t e m  4827  rubli .  
C h a ra k te ry s t y c z n a  rzecz,  że  i ó w c z e ­
sny  inż.  powia towy S.  W a r c h o ł  był  
p rzec iwny  e lek t ryce .  M o ż n a  sob ie  wy­
obraz ić ,  jak m ia s t o  mo g ło  s ię  rozwi jać,  
m a j ą c  t akiego p o s t ę p o w e g o  inżyniera.

Nie  d ługo  t r ze ba  było czekać,  
j a k  t a n d e t a  na f t o w o - ż a ro w a  za czę ła  
s ię  psuć .  Z n ó w  po ws ta ły  c i em n oś c i  w 
mie śc ie .  O by w at e le ,  pa t rz ą c  na t aką  
n i e u d o l n ą  g o s p o d a r k ę  mie jską ,  poczęl i  
s z e m r a ć .  T e n  s t a n  wlókł  s ię  w d a l ­
sz ym  c iągu z roku  na  rok.

W r. 1913 inż.  St .  Kosteck i  wy­
s tąpi ł  z p r o je k t e m  zorg a n i zo w an ia  
akc y jn eg o  t - w a  bu d o w y  e lekt rowni  
miej skiej  z tym w ar un k ie m,  że  mi as to  
p rócz  p la cu  i k i lkunas tu s łupów  z l a­
su,  g r os za  na  to nie wyda.

Z w o ła n e  po s ie dz en ie  w m a g i ­
s t r ac ie  pod p r ze wo d n .  dy re k t o ra  
H u s s a rz e w s k ie g o  sz e r o ko  o m a w i a ł o  
p r o je k t  inż. Kosteck iego,  lecz p o m im o

wy mo w ny ch  tw ie rd z eń  p r z e w o d n i c z ą ­
ceg o  o kor zys tny m dla m ia s ta  in t e r e ­
sie  —- p o m i m o  prz y po m ni en ia  p rzez  
pp. Sz w ed o w sk ie g o  i K a tu sz ew sk i ego  
sytuacj i  na ten t e m a t  z 1910 r. - z a ­
rząd m.,  na czele  z burm .  dr .  G r a b o w ­
sk im i se k r  K a sz u bs k i m ,  m a ją c y m  
wpływ na d- ra ,  z k tó rego  do br y  był  ch i ­
rurg,  al e g o sp o d a rz  ża d en  - p r o j e k t  u t r ą ­
cili, m o ty w u ją c ,  iż ma g i s t r a t  j e s t  już 

j . z wią zan y*  (a l e  cz em?)  z jakąś  f i rmą  
; w a r sz a w sk ą ,  k tóra  j akoby  mia ła  d ać  
! do go d n ie j s z e  warunk i  dla magi s t ra tu .

Inż. S.  Kostecki ,  m a ją c  zaufan ie  
i po p ar c ie  obywate l i  z mias ta ,  nie 
z raża ł  s ię  tern n ie p rz y ch y ł ne m  s ta n o ­
wi sk i em  m ag i s t r a t u ,  w da l s zy m  ciągu 
akcy jne  tow.  tworzył .  N aw et  o b y w a t e ­
le z i emscy ,  jak pp.  Os t r ow sk i  i Ko-  
b ie rzyck i  dek la rowal i  na  ten cel  p o ­
w a ż n e  sumy .  Nies te ty ,  upa r ty  b u r ­
mis t r z  wra z  z z a r z ą d e m  ó w cze sn y m ,  
tak mota l i  sp r awę ,  aż p r o je k t o d a w c o m  
prawie  ża  zupe łn ie  obrzydz il i  p rac ę  
w tym kierunku.  Nic dz iwnego ,  że 
p ro jek t  w takich  w a r u n k a c h  m us i a ł  
p r zepaść .

D. C.  N.

Z i
5/V. 1923 r.

D a l s z y  c ią g  p o s i e d z e n i a ,  gdyż 
p u n k t  2 .W n i o s k i  i i n t e r p e l a c j e *  j e ­
s z c z e  nie w y c z e r p a n e .  R a d n y  Wajn-  
b e r g  p r o p o n o w a ł ,  by p u n k t  p o w y ż ­
szy  o d ł o ż y ć  do  d y s k u s j i  n a  p r z y ­
s z ł e  p o s ie d z e n ie  R a d y  —  r a d n i  j e ­
d n a k  p r o p o z y c j ę  o d rz ae i i i .  W o b e c , 
c z e g o  r a d n y  N ie m ie c  zg łos i ł  i n t e r ­
pe la c je :  w s p r a w i e  u s k u t e c z n i e n i a  
wypłaty  P o l s k o - A m e r .  K o m .  P o m .  
D z ie c io m  z a  d o ż y w i a n i e  dz iec i  n a j ­
b i e d n i e j s z y c h  w mieśc ie ,  w p r z e c i w ­
ny m  r a z i e  k u c h n i a  z o s t a n i e  z a m ­
knię ta ,  —  w s p r a w i e  a s y g n o w a n i a  
3 mil .  mk .  d la  D o z o r u  S z k o l n e g o  
na  n a j k o n i e c z n i e j s z e  i nie c i e r p i ą c e  
z w ł o k i  po t r z e b y ,  — w s p r a w i e  p r z y ­
d z i e l e n i a  m i e s z k a n i a  p r z e z  U r z ą d  
A i e s z k .  dla k ie r .  sz k o ły  p r z y  ul. 
K r a k o w s k i e j  —  co R a d a  w i ę k s z o ­
śc ią  g ł o s ó w  z a a k c e p t o w a ł a .  Należy  
z a z n a c z y ć ,  iż p r z y  k a ż d y m  w n i o s k u  
i in t e r p e l a c j i  c ią gn ie  s ię  j a ł o w a ,  
d ł u g a  d y sk u s j a ,  nic też  dz iw nego ,  że  
t r z e c i e  p o s i e d z e n i e  R a d y  w a łk u je  
t e n  je de n  p unk t ,  a s p r a w y  w a ż n e  
d la  m i a s t a  c z e k a j ą  c ie rpl iwie ,  aż
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światło e lekt ryczne.  P o  długich de­
bat ac h  us ta l on o ceny na m. kwie­
cień: za  k i lowat  4500 m k ,  za  l am ­
pkę bez l icznika 30000 mk.,  z a  l a m ­
pkę w sklepie 15000 mk.  R a d a  u- 
chwal iła zaciągnięc ie  pożyczki  lo 
mi ljonowej na inwestycje  miejskie 
z Ban ko  Hand lu  i P rz em ys łu .  R a ­
da zdecydowała  p r z y zn ać  czesne  
(zapomogi)  dla 6-c iu  dzieci p r a ­
cowników m agi s t r ac k ich,  u c z ę s z c z a ­
j ących  do szk ó ł  ś rednich  w s to s u n ­
ku 50$ opłat  szko lnych.  Na p r z y ­
sz łość dzieci n iezam ożnych  p r a c o ­
wników m a g i s t r a c k i c h  k o r z y s t a ć  
będą z zapom og i  w kwocie połowy 
opłaty za  nau k ę  w s z k o ł a c h  ś r e d ­
nich.  O godz.  12-ej w nocy R ada 
r o z p a t ry w a ła  s t a tu t  o podat ku miej ­
skim od bi letów wstępu na wido­
wiska  i zabawy.  Na tura ln ie  w p ier ­
wszym rz ędz ie  mag i s t ra t  i k o m is ja  
sk a r b o w o  -  bu dże to w a nie z a p o m ­
nieli podnieść poda tku od biletów na 
p rz eds taw ien ia  k in e m atog ra f i czne  
do wysokości  40%.  Rad ny  M. Ś w i -

K R O N I K A .
Czerwony Krzyż urządza dnia 2 0 — 2 7  

bm. w całej P o lsc e  kwestę. J e s te ś ­
my przekonani, że  nikt w tym czasie  
nie od m ów i sw ojego  datku, gdyż c h o ­
dzi tu o najżywotniejszą instytucję,  
która zdobyła sob ie  uznanie na całym  
św iecie .  Polski Czerwony Krzyż ze 
w zględu na nasze stanowisko państw o­
we nie m oże  stać gorzej, niż T o w a ­
rzystwa w innych mniejszych pań­
stwach. Zapisujmy się  grom adnie na 
członków  i nie szczęd źm y ofiary.

Porządkowanie Skarbca Narodo­
w ego. Zupełne uporządkowanie darów  
s i a d a n y c h  na rzecz Skarbu N arod o­
wego, ma być ukończone w końcu m a ­
ja. Z 72 skrzyń, zawierających m eta le  
szlachetne ,n ieuporządkow anych  jest je ­
sz c z e  tylko 5 skrzyń. Po ukoń czen iu  
porządkowania dary zostaną oddan e  
U rzędowi Probierczem u do przetop ie­
nia, a następnie z łożon e w sztabach,  
jako rezerwa złota waluty polskiej. 
P rócz metali sz lachetnych  jest jeszcze

n a r e s zc ie  wejdą  na p o rz ąd ek  dzień. 
Ciąg dalszy p os ied zen ia

7/V 1923 r.
Radny Wajnberg  z łożył  wnio­

sek,  tyczący s ię przyjęcia  w poczet 
stałych m ie s z k a ń c ó w  mias ta  Chai -  
m a Zukina,  ce lem  uzyskan ia  p r z e z  
tegoż oby w a te ls tw a  polskiego,  co 
R ada z a a p r o b o w a ł a .

Radny Horowicz  in te rpe low ał  
w sprawie  przyjęcia  pracowniczki  
b iurowej  do wydziału e lekt rowni ,  
wbrew uch w ale  Kom. Kwal i f ikacyj­
nej, po b. długich i przewlekłych 
dyskus jach t akową pos tano wion o 
zwolnić.

Radny Cygankiewicz z łożył  
wniosek pod a d r e s e m  Z a r z ą d u  m ia ­
s ta z ż ą d an iem  przeds taw ien ia  R a ­
dzie kos zto rysu  nadbudowy M ag i ­
s t ra tu  i do czasu  z łożenia  tego k o ­
sz torysu p r z e r w a ć  roboty.  Wniosek 
wywołał  o s t r ą  dyskusję,  a zw ła s z ­
cza  osta tn i  us tęp  o p r z e r w a n i u  r o ­
boty. P rze m a w ia l i  prawie  wszyscy 
radni,  a n iek tó rzy nawet  po 3 razy 
w tej jednej  sprawie  w myśl p rz y­
słowia „dokoła Wojciechu”, a zw ła­
szcza  ci, co im solą  w oku leży 
nadbud ow a r a tu s z a .  Nareszc ie  po 
doskona łe j  r ep l i c e  bur.  p. J. Szwe-  
dow sk iego R a d a  uchwal i ła  w d a l ­
szym ciągu ro boty  p rowadzić ,  a k o ­
s z to ry s  przeds tawić  na przyszłe  p o ­
s iedzenie  Rady.

Następnie  om aw iano  p ra cę  ł a ­
wników w mag is t rac ie  i pob ie ra ne  
za  t a k o w ą  wynagrodzenia .  Rad ny  
H o ro w ic z  żądał ,  by ławnicy pobie­
ra ją c y  pens je  u rz ęd o w a l i  w m a g i ­
s t r ac ie  4 godz.  dziennie.  Sp raw ę  
całą  p r z e k a z a n o  do r o z p a t r z e n ia  
specja ln ie  wyłonionej  Komisji .

Z g ło s z o n a  zos ta ła  in terpelac ja  
w sp rawie  wyna jmu lokalu  w M a ­
gis t rac ie  dla Banku Hand lu  i P r z e ­
mysłu,  k tó ra  miała  przebieg d y s k u ­
sji przy d rz wiach  zamknię tych .  R e ­
z u l t a t e m  obra d  tajnego pos iedze ­
nia je s t  uchw ała ,  by lokale,  w y n a ję ­
te w swoim cz as ie  banko m,  oddać 
do ich dyspozycji .

O godz.  12 min. 45 p o s ied ze ­
nie Rady zam k n ię to .
D alszy  ciąg p o s ie d z e n ia  Rady. 

dnia i2 /Y 1923 r  
P o  w ycze rp an iu  się „wniosków 

i in terpelac j i"  przys tą p iono n a r e s z ­
cie do punktu: podnies ienia ceny za

dersk i  w dłuższym wywodzie w y k a ­
za ł  bezpods ta w ność  podnies ienia  p o ­
d at ku z kina s t r a ż a k i e g o ,  k tó re  ca ł ­
kowity czysty do chód  przelewa  do ! 
kasy S t r a ż y  O. O. Miejskiej ,  S t r a ż  
zaś  za  te fundusze  nabyw a  n i e z b ę ­
dne n a r z ęd z ia  p rz ec iw p o ż a ro w e ,  by : 
w r a z i e  wypadku ognia  sp ra w nie  i i 
skut eczni e  br on ić  mienia  i dobytku j  
m ies zkańców  mias t a ,  a naw et  i o- i  
kolicy. Z ab ie ran ie  S t raży  Ogniowej j  
funduszy do kasy miejskiej  m oże  j 
ujemnie  wpłynąć  na roz wój  tej po-  | 
żyteczne j  instytucji .  Radn y V a in -  j 
berg  popiera ł  s łu szn e wywody p rz ed -  ; 
mówcy,  wykazując ,  że m ias to  winno 
iść S t r aży  na r ę k ę  i p o m a g a ć  jej 
we wszelkich  zamie rzen ia ch ,  k tó re  
m a j ą  tylko na celu d o b r o  m ie szk a ń ­
ców. Opozycyjni  radni  palnęli  po 
p a rę  kom plemen tów pod a d r e s e m  
Straży Ogniowej,  ale w g łosow an iu  j 
większością  (o 2 głosy) uchwali l i  j 
p o b ie rać  z kina p o da tek  40-to p r o ­
centowy.  Następnie omaw iano  s p o ­
soby windykowania  tych sum z ki­
na,  poczerń s t a tu t  z m a łem i  z m i a ­
nami  zos ła ł  przyjęty.

Ma9z s e r c e  dobre i czu łe  na 
niedolę? Polski Czerwony Krzyż 
w skazuje ci na na tych, którzy  
czekają od nas pomocy.

| 192 skrzyń m etali n iesz lachetn ych ,  
| które zostaną sprzedane w drodze l i ­

cytacji.
Szkoła  ma być d alszym  c iąg iem  

wychowania d om ow ego ,  ma rozwijać 
um ysł i uszlachetniać serca. N ie s z c z ę ­
śc iem  jest dla m łodzieży, jeżeli znaj­
dzie się  w szkole  wśród p ed agogów  
cz łow iek, mający chyba jakieś z b o ­
czen ie  u m ysłow e, który pod p łaszczy ­
kiem  głębokiej wiedzy szerzy nieraz 
wprost warjackie poglądy. W tutejszym  
żeńskim  zakładzie naukowym m am y  
w łaśnie  do czynienia z podobnym  o-  
sobnik iem  p. Z. Obniżanie powagi 
największych bohaterów narodowych,  
obdzieranie ze  sławy genjalnych w ie ­
szczów  i drwiny z rzeczy św iętych  —  
to  jego chleb powszedni. Takie s t o ­
sunki nie m ogą być dłużej cierpiane,  
tu musi nastąpić radykalna zmiana.

Nierwykłą atrakcją dla n a sze g o  
miasta będą dwa gośc inne w y s tę p y  
p K. Adwentowicza, znakom itego  
dramatyka ’ u nas jeszcze  n iew id z ia n e ­
go, który wystąpi w głośnej s z tu ce  p. 
t. .Z iem ia  nieludzka", oraz w k om ed ji  
.M u s isz  być m o ją ”. Akcja pierwszej  

sztuki dzieje s ię  w Alzacji o k u p o w a ­
nej przez N iem c ó w  podczas w ojny  
światowej, gdzie francuski lotnik z m u ­
szony okolicznościam i n iesprzyjające-  
mi, ląduje na terenie n ieprzyjaciel-
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rozp roszonym  po ca łym  św iec ie  po­
w ro tu  do o jczyzny. D z ię k i s ta ran iom  
tego K o m ite tu , L iga N arodów , u tw o ­
rzona w r. 1919, pow ie rzy ła  m u w ie l­
kie dz ie ło  re p a trjo w a n ia  je ń có w  i w 

, tym  ce lu  dała m u ś rodk i (pew ną ilo ść  
okrę tów ). W ten sposób m ó g ł nastą ­
p ić  ry c h ły  p o w ró t setek tys ięcy je ń ­
ców  do dom u.

W r. 1919 H enryk  D aTison, p re ­
zydent C zerw onego K rzyża A m e ryka ń ­
skiego, poda ł m yś l, aby T ow arzys tw a  
C zerw onego Krzyża na ca łym  św iecie  
za ję ły  się w czasie poko ju  w a lką  w 
ob ron ie  zd row ia  fizycznego  ludzkośc i. 
D la  te j w a lk i pow sta ła  obok K o m ite tu  
M iędzynarodow ego  C zerw onego K rz y ­
ża w G enew ie jeszcze Liga T o w a ­
rzystw  C zerw onego K rzyża z różnych 
k ra jó w  S e k re ta r ja t je j u rzędow a ł ta k ­
że w G enew ie, obecn ie  w Paryżu. 
Liga ta p row adz i w a lkę  z ep id em ja m i. 
Ma ona sw o ją  rep rezen tac ję  w ło n ie  
L ig i N a rodów  (w  S ekc ji H ig ie n y ) i 
dz ia ła  w po ro zu m ie n iu  z U rzędem  
M ię d zyn a ro d o w ym  H ig ie n y  P u b liczn e j 
w P aryżu  (T O ff ic e  In te rn a tio n a l d ’hy- 
giene pub liq u e ) W yda je  ona m ie ­
s ięczn ik  p. t .W e rs  la S an te “ ( ,K u

z d ro w iu " )  w trzech  językach: fra n cu s­
k im , ang ie lsk im  i h iszpańskim .

W s tyczn iu  1920 r. K o m ite t 
M ię dzyna rodow y C zerw onego Krzyża 
za ło ży ł U n ję  m iędzynarodow ą  P o m o ­
cy d la  D z iec i i k ie ro w a ł je j p racam i. 
W przeciągu roku  d la po ra tow an ia  
dz iec i w  różnych  k ra ja ch  w ydano 35 
m iljo n ó w  fra n kó w  szw a jca rsk ich . Za 
in ic ja ty w ą  K o m ite tu  czerw onego K rz y ­
ża pow sta ł da le j W ysok i K o m isa rja t 
L ig i N a rodów  d la  o p iek i nad ty m i, co 
m u s ie li uc iec  z R osji przed re w o lu c ją  
i g łodem . W ysok im  kom isa rzem  zos ta ł 
znany p o d różn ik  N ansen. W reszcie  
K o m ite t C zerw onego K rzyża p rzyczy ­
n i ł  się do zo rgan izow an ia  przez L igę  
N a rodów  w a lk i z pow o jenną  ep idem ją  
ty fusu , k tó ra  się obecn ie  p row adz i ze 
sku tk iem .

P rzychodz i na m yśl, coby się 
! s ta ło , gdyby n ie te w szystk ie  sta ran ia  

lu d z i w ie lk ie g o  serca, rozum u i w o li. 
E u ropa  po ka ta s tro fie  w o jn y  ś w ia to ­
w ej w yg ląda łaby  jak  na począ tku  w ie ­
ków  ś re d n ich  po w ędrów kach  n a ro ­
dów , t. j. jak  pustyn ia .

W A m eryce  praw ie  co trz e c i 
cz ło w ie k  na leży do C zerw onego K rz y ­

ża. Czy u nas, w Po lsce , ta w ie lka  
in s ty tu c ja  zna laz ła  ju ż  tak ie  uznan ie  i 
z ro zu m ie n ie  je j po trzeby , na ja k ie  
zasługuje?...

Otwarta została

R E S T A U R A C J A
na świeżem  powietrzu 

Sportu Ulodnego Częstochowskiej.
w

w illi

Czynna każdodziennie. Bufet zaopatrzo- 
w Wybór różnych napoi zwyczajnych 
w ykw intnych, gorące zakąski, ryby i t. p. 
oraz św ieże c iastka w łasnego w yrobu, 

tody po cenach przystępnych. 
Zarząd Restauracji pod facho\»em 

kierunkiem Stefana Wolniaka.
W parku czynpe  są atrakcje sportowe, 
jak  łódki, huśtawki, tennis, krokiet i tp.

Wstęp do parku zupełnie swobodny. 
Miłe i przyjemne rozrywki.

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U  
towarów skórzanych oraz przyborów szewckich w sklepie pod firmą

„ S K O R Y "
Właściciele: A D A M  K U R Z Y N O G A  i W A C Ł A W  P O D L E W S K I

RADOMSKO, UL. PRZEDBORSKA Nb 14, (obok jatek mięsnych)
Stole wielki wybór twardych I miękkich skór krajowego i zagranicznego wyrobu 

po cenach konkurencyjnych.

E El I E El E S I:
Towarzystwo Aprow. Miast Polski i Ziem Wschodnich 

ODDZIAŁ w RADOMSKO
podaje do wiadomości, że posiada w swoich magazynach przy ul. Oobryszyckiej w partjach 

hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach przystępnych:

Cukier, mąkę, herbatę, mydło, węgiel, 
drzewo i t. p.
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W iadomości polityczne.
Marszałek Foch w dn iu  13 b.m.  

w ie c zo r em  wyjec ha ł  z K rak ow a  ż e g n a ­
ny owacy jnie ,  u da j ąc  s ię  do  Pragi .  
P rzy jęc ie  w Krak ow ie  w y p ad ło  ś w ie ­
tnie.  S p o r o  cz as u  poświęc i ł  Marsza łek  
na o b e j rz en ie  Wawelu .  Z w ie d z a j ą c  
g roby k ró lewskie ,  złożył  o lb r zymi  w i e ­
niec  p rzed sa rk o fa g ie m  księcia J ó z e f a  
Ponia towsk iego .  Gdy  w sz e d ł  d o  kap l i ­
cy Zygmun tow sk i e j ,  o świadczył :  „ T r z e ­
ba  r zeczywiście  j e c h a ć  do Włoch ,  by 
u j rze ć  r zeczy  równ ie  p iękne  ' p o d  
w zg lę d em  a rch i t ek tu ry  i r zeźby" .  M a r ­
sza łek F o c h  wyrazi ł  podziw d!a wiel ­
kiej p rzesz łośc i  i s t a re j  kul tu ry n a r o ­
du  pol sk iego.  W ten sp o só b ,  jak to 
s łuszn ie  zau waży ł  ks b i skup  Sa p i e ha ,  
Marszałek  pozna ł  P o l s k ę  nową,  ży ją­
cą,  pozna ł  też P o l s k ę  d a w n ą  i jej c a ­
łą p rzesz łość .  O p u sz c z a ją c  Po l skę ,  
Ma rsz a ł ek  wys ła ł  d o  p r ez es a  Rady  
Mini s t rów te l eg ram ,  w k tó r y m  p o m i ę ­
dzy innemi  pisze:  „B yłem szczęś l iwy,

Z pogranicza Litwy.
(Korespondencja własna)

Ju ż  w s p o m in a łe m  o d iecezj i  
se jneńskie j ,  t r zeb a  więc  ki lka s łów 
n ap i s ać  o jej stol icy.  C h c ą c  d o s ta ć  
s ię  do  Se jn ,  t r ze ba  j e c h a ć  kole ją  do 
Suwałk ,  a nas tę p n i e  4 mi le końm i .
W po łowie  drog i  p r ze jeż dża  s ię  obok 
Wigier ,  k tó re m o ż n a  b a r d z o  d o br ze  
o b s e r w o w a ć  z szosy.

Ju ż  na kilka k i lo m et r ów  od Se jn  
widać  wieże  kośc io ła  ka t ed ra ln e g o ,
który jes t  o z d o b ą  tego mias ta  -Wy­
b u d o w a n y  był w XVII wieku  przez
0 0 .  Domin ikanów,  na począ tku  XIX
w. zo s t a ł  p rz e m ia no w a n y  z k lasz to r ­
neg o  na  paraf j a lny,  a po  u tw or ze n iu  
d iecezj i  s e jneńsk ie j  s ta ł  s ię  k a t e d r a l ­
nym.  W o b s z e r n y m  g m a c h u  k la sz t o r ­
nym  u m ie sz cz o no  s e m i n a r j u m  d u c h o ­
wne.  T ak  bybo  p rzez b e z m a ł a  100 
lat. P o  u two rzen iu  pań s t w a  l i t ewskie­
go po łow a  diecezj i  zna laz ła  s ię  za 
g ran icą  Polski ,  a pon ie waż  biskup 

4 Karaś  był  d u c h a  l i t ewsk iego,  więc  z a ­
mieszka ł  na Litwie,  w Ma r ja mp o lu .  
Z a r zą d  polskiej  części  diecezj i  s e j n e ń ­
skiej sp oc zyw a  w rękach  b i sku pa -s u -  
f r ag ana  Ja łb rzy kow sk i eg o ,  m ie s z k a ją ­
ceg o  w Łomży .  W ten s p o s ó b  Se jny  
zupe łn ie  o pu s to sz a ł y  i s t a ły s ię  zwy ­
kłą mieśc iną,  gdyż ob ec n ie  n ie m a  tu

iż m o g ł e m  przynieść P o l s c e  p o z d r o ­
wienie  F rancj i  i jej  a rmj i ,  a z a c h o ­
w a m  w pa m ięc i  w zr u sz a ją ce  w ra że n ie  
i powi tan ia  pe łn e  en tu z ja z m u ,  k tó re 
towarzyszy ły  mi p r zez  cały ciąg m o ­
jej p od ró ży" .

Lord Cavan, szef  ang ie l sk iego  
s z ta bu  j e ne ra ln e g o ,  p rzybył  do  Polski  
w dniu 16 bm .  Są  to p ie rwsze  o d w ie ­
dziny wybitne j  os ob i s to śc i  ze  świa ta  
w o j s k o w eg o  ang ie l skiego.  P o n ie w a ż  w 
zesz łym roku  j en.  Sikorski ,  ó w cz esn y  
szef  na sz eg o  sz tabu  a ob ec n i e  p rez es  
Ra d y  Mini s t rów,  był  z wizytą w Anglji,  
więc  p rzybyc ie L o r d a  Ca va na  jest  
r ewizytą .  Angielski  gość  przez  Kraków 
przybył  do  W a r sz a w y  i tu zabawi  
p r zez  t rzy dni,  a n a s tę p n i e  uda  s ię  
na ćwiczen ia w ojs k ow e  do  Poz nan ia ,  
skąd  wyjedz ie  wp ros t  d o .  Londynu .  
Lord Cavan ,  p o c h o d z ą c y  ze  s ta re j  
ko nse rw a t yw ne j  rodziny  angielskiej ,  
z a w sze  o dn os i ł  s ię  b a r d z o  p rzychy ln ie  
do  sp ra w  Polski .

Rząd angielski w y s t o so w a ł  do

ani se m in a r ju m ,  ani  kapi tuły,  ani  
konsys to rza ,  a w parafj i  p rac u je  tyl­
ko 3 księży.  Lokal  po.  s e m i n a r j u m  
z a jm u j ą  t e raz  żołnierze ,  więc  m o ż n a  
sob ie  wyobraz ić ,  jak on  wygląda.  Bi­
skup czyni  s t a ran ia ,  aby  g m a c h  o d e ­
b ra ć  i za łożyć  tu g im n a z j u m .

W S e j na ch  do p ie ro  m oż n a  s p o ­
tkać  Litwinów,  bo n ie m a  ich ani  w 
Augus towie ,  ani  w S u w a łk ac h .  Że  Li­
twini  chc ie l i  z a g a r n ą ć  te powiaty  dla 
siebie,  to tylko d o w ód  wielkiego a p e ­
tytu,  gdyż lu dn o ść  l i t ewską m o ż n a  
t a m  zn a l eź ć  ch yb a  tylko na lekar s two.  
W S e j n a ch ,  k tó re  zn a j du ją  s ię  z a ­
l edwie  kilka k i lo m et r ów  od  granicy,  
n ic  dziwnego ,  że  lu d n o ść  j e s t  m i e s z a ­
na,  a l e z w yr aź ną  większośc ią  po lską

J e że l i  chodz i  o usp o so b ie n i e  
ludnośc i ,  to p ragn ie  ona  s i lnego r z ą ­
du,  gdyż tuta j  o d c z u w a  się  s z c z e ­
gólniej  jego p o t rzeb ę .  N a d g r a n i c z n e  
mi e j scow ośc i  od  d łu żs ze go  cz asu  nie 
mia ły  z a p ew n io ne g o  bez p ie cz eńs tw a .  
P a r ty z a n tk a  j e s t  na  r ękę  n i e s p o k o j ­
n ym żywio łom  i r ó ż n y m  a w a n tu r n i ­
kom,  k tó rzy  nic nie m a j ą  do  s t r a c e ­
nia, al e z g ub ne  skutki  o d cz u w a  s p o ­
ko jna  ludność ,  t r ac ąc  n ie ra z  ca ły  d o ­
bytek.  W ta k ie m po ł o ż en iu  ł a two 
ag i t a t o r om  bu dz ić  d u c h a  n i e z a d o w o ­
lenia.  Wys ta rczy  w sk az ać  na spad ek  
waluty  polskiej ,  k tó ra  w o b ec  walu ty

r zą d u  bo l sz ewick iego  b a r dz o  s t a n o ­
wcz ą  no tę ,  d o m a g a j ą c  s ię  w yko nan ia  
w c iągu  10 dni  n iek tórych  w arunków ,  
wy mi en io ny ch  w nocie.  N a jwięce j  
ch odz i  o za p r z e s ta n i e  p r o p a g a n d y  k o ­
munis tyc zn e j  w "krajach az ja tyckich ,  
n a l eż ąc y ch  do  Anglji .  Bo l szewicy  w 
o dp o w ie d z i  p r o p o n u ją  zw oła n ie  k o n ­
ferenc j i  ang ie l sko- rosy j sk ie j  d la  o m ó ­
wienia  wszys tk ich sp or ny ch  spraw.

W Lozannie zos ta ł  d o ko n an y  z a ­
m a c h  na  d e l e g a c j ę  sowie cką  przez  
Ro s ja n i na  C o nr ad i ego .  Ofia rą  pad ł  
Worowski j ,  j e d e n  z na jbardz ie j  r u c h l i ­
wych  a j e n tó w  bo l sz ewick ich .  J e g o  s e ­
k re t a rz  zo s ta ł  c i ężko raniony .

Wybory w Łodzi do  Ra d y  Mie j ­
skiej  dały  d u ż e  zwy c ięs two  s f e r o m  
n a r o d o w y m .  N a jwięk szą  l i czbę g łosów 
o t r zy m ał a  lista 8 t.j Crześc i j ańsk i  
D em o k r a ty c z n y  Ko mi te t  Je d n o ś c i  N a ­
r odowej ,  a n a s t ę p n i e  l ista No 7 t. j. 
N a r o d o w a  P ar t j a  Rob o t n ic za ;  ob yd w ie  
listy w p r o w a d z ą  oko ło  46 radnych ,  
gdy soc ja l iśc i  z żyda mi  i n i e m c a m i

mal eńk ie go  p a ń s te w k a  l i t ewskiego stoi  
b a r d z o  nisko,  aby  do w ie ś ć  b rak  ł adu 
i po r ządku .  W c a ł e m  pań s t w ie  o d c z u ­
wa s ię  p o t r z e b ę  s i lnego r zą du ,  o p a r ­
tego  na polskiej  większośc i ,  al e na 
k r esa ch  od cz uw a  się j e sz c ze  w wię ­
ksz ym s topn iu ,  gdyż tu  s t a j e  s ię  oko 
w oko  z n i e c h ę tn ie  lub n a w e t  wrogo  
us po so b io ny m i .  Na  k resy  po w inn o  s ię  
zwróc ić  s z cz eg ó ln ą  uwagę ,  gdyż  przy 
do bre j  g o s p o d a r c e  m o ż e m y  ta m  w y ­
rob ić sob ie  przyjaciół ,  w p rze c iw n ym  
zaś  r az ie  zna jdz ie  się t a m  za rze wie  
n ie za do wo le n ia ,  k tó re w w yp adk u  z a -  
wikłań po l i tycznych m o ż e  mieć  w ie l ­
kie znaczen ie .

W S e jn a c h  poza  ko śc io łe m k a ­
t e d r a ln ym  n i e m a  już  nic g o d n eg o  do  
zoba cz en i a .  P ew ien  u rok  n a d a j e  m i a ­
s t u  r ze ka  S e j n a  czyli M a ry c h a .  Doś ć  
p rzykre  w raż en ie  o d c z u w a  tu ta j  tu ry ­
s ta ,  po c h o d z ą c y  z głębi  Polski ,  gdyż 
widzi  p rzed s o b ą  p r ze s t r ze ń  zupe łn ie  
za mk nię tą .  Z S e j n  nie  m o ż n a  już  j e ­
c h a ć  napr zó d ,  m o ż n a  s ię  tylko co fać .  
P o n ie k ą d  to s a m o  o d c z u w a  s ię  i w 
S u w a łk ac h ,  a l e  tu p rzy na jmn ie j  kolej  
o s ł a dz a  myśl ,  że  s ię  miesz ka  na 
„końcu  świa ta" .  W no r m al ny ch  w a ­
ru nk ac h ,  po  u r egu low an iu  p r ze jaz du  
p rzez  g ran ic ę  n ie m ie ck ą  i l i t ewską,  t e  
g łu ch e  dzi ś m ie j s c ow oś c i  n ab io rą  ży ­
cia.  Dok.  nas t .
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skim. Sztuka powyższa zyskała uzna­
nie krytyki warszawskiej, to też nic 
dziwnego, iż z górą 70 razy jest  z 
powodzeniem  obecnie  grana w T ea trze  
Polskim  w Warszawie.

W drugim dn iu , t.j. dnia 26 bm. 
odegrana będzie wyborna francuska 
kom edja  L. Verneuil’a „Musisz być 
m o ją “ , której tytuł brzmi w oryginale: 
„P our  avoir Adrienne". Rzecz ta, z rę ­
cznie utrzymana na granicy krotochwili 
i komedji, ma w sobie niefrasobliwy 
hum or i wyborne sytuacje, dlatego 
też repertuar  nowej „Komedji" w W ar­
szawie tą sztuką rozpoczął swoją 
działa lność i cieszy się również nie- 
usta jącem  powodzeniem.

Miljonówka. W ostatn iem  ciąg­
nieniu wyszedł z koła Nr. 2.909.049.

Przedstawienie amatorskie, urzą­
dzone przez dzieci freblówki p. Kla­
rowny w dniu 14 bm., w ypadło  b a r­
dzo pomyślnie. Podziwiano ogólne wy­
robienie i śm iałość , a tańcam i wprost 
się zachwycano. W antrak tach  u m i la ­
ła czas dobrze zgrana orkiestra sym ­
foniczna pod ba tu tą  p Szeffera .

Podrożenie soli. Poczynając od 
10 m aja  podniesiona została akcyza 
na sól o 300 mk. na klg. na najle­
pszym gatunku, o 250 na średnim  i o 
100 na gorszym. W ten sposób Cena 
soli t. zw. warzonki wynosi obecnie 
1700 mk. za klg., soli poznańskiej — 
1520 mk., zaś soli ciemnej — 1200 
mk. za kilogram.

Z Tow. Dobroczynności. Ciężka 
to dola być królewną, zaklętą  w lal­
kę, lecz jeszcze cięższa nie mieć ani 
tatusia, ani mam usi. A właśnie takich 
dzieci jes t  dużo w schronisku i one 
to serdecznie  dziękują: Bmilkowi,
Władziowi, Jadzi, Meli, Andzi, Ta- 
dzinkowi, Jadzi,  Krysi, Dziuni i Edzi- 
kowi, krakowiankom i krakowiakom, 
cyganom  i cygankom, lalkom i gwiaz­
dom  za zabawę, z której dochód  go- 
zwoli Zarządowi Schroniska  kupić dla 
bezdom nej, dziatwy rzeczy na jn iezbęd ­
niejsze. Zarząd Schroniska  serdeczn ie  
dziękuje p. Klarownie za zorganizo­
wanie zabawy, symfonicznej orkiestrze 
za bezinteresow ną grę i wszystkim co 
groszem  i pracą poparli cel piękny. 
Czysty zysk z zabawy wynosi 1.500.000 
marek.

Z żałobnej karty. W dniu 15 bm. 
zm arł ś. p. August Kowalski, d ługole­
tni referen t biura Powiatu, ostatnio 
urzędnik Magistratu m. R adęm ska , 
przeżywszy lat 59. Zmarły, jako cichy 
pracownik biurowy, cieszył się sympa- 
tją kolegów i m iejscowego sp o łeczeń ­
stwa, to też zgon jego wywołał szcze­
re współczucie dla pozostałej wdowy 
z dziećmi

Na miejsce wiecznego spoczyn­
ku odprowadzili zm arłego koledzy z 
Magistratu, którzy złożyli wieniec z

odpow iednim  napisem , oraz znajomi i 
krewni. Pogrzeb  odbył się dnia 17 
m aja  o godz. 5-ej po południu.

Ku uwadze tutejszych parafjan. 
O.O. Franciszkanie, którzy od sam ego 
przybycia do Radom ska gorliwie za ­
biegają o u trzymanie w należytym  p o ­
rządku powierzonej ich pieczy św ią ty ­
ni, doprowadzili  do tak pięknego jej 
wyglądu' zarówno wewnątrz jak i zewn., 
że należy im się w imieniu tut. spo­
łeczeństwa uznanie i podziękowanie. 
O becnie  ci n iezm ordow ani pracow ni­
cy pod wodzą O Gwardjana  R. Woj- 
tali k rzą ta ją  się znów, aby parkan, o- 
kalający klasztor który już zupełnie 
zdezolowany od strony posesji T-wa 
Metalurgicznego, pobudować. Roboty 
dobiegają już końca, lecz brak jest  
funduszy do tego stopnia, że dług jest 
zaciągnięty zgórą na 2.000.000 mk. 
Mamy przekonanie, że apel niniejszy 
poruszy wszystkich tutejszych parafjan 
tak z m iasta  jak i okolicznych wsi, 
iż w m iarę  możności pospieszą ze 
składką pieniężną na cel powyższy. 
Na pochw ałę w tym względzie zasłu­
gują robotnicy T-w a Metalurgicznego, 
którzy sam orzutnie  ze szczupłych 
swych zarobków na cel odbudowy 
złożyli zgórą 200.000 mk. Sądzimy, 
iż nie zbraknie nikogo, ktoby w tym 
sz lachetnym  wysiłku O. O. F ranc isz ­
kanom  nie pospieszył z pomocą.

Stow arzyszenie zjednoczonych 
młynarzy w Radom sku za pośredn ic­
twem swego dyrektora  p. Żabickiego 
złożyło na rzecz Schroniska  dla b ez ­
dom nych dzieci dwieście tysięcy mk. 
Zarząd T -w a  D obroczynności za dar  
składa podziękowanie.

Bank Kredytowy w Radomsku 
wkrótce będzie  otwarty. Obecnie  in­
s ta lu ją  się urządzenia  wewnętrzne. 
Zwłoka nastąpiła, jak nas inform ow a­
no, wskutek załatwienia form alności 
urzędowych, związanych z o tw arciem  
tej instytucji f inansowej w Radomsku. 
D yrektorem  banku m ianow any został  
p. Tomaszewicz. O dniu o tw ar­
cia nastąpi ogłoszenie.

Zabawy w czasie dni św ią tecz ­
nych od b ęd ą  się na placu przy t e a ­
trze na dochód miejscowej S traży 
Ogn. Komitet org. nie szczędzi ró ż ­
nych atrakcyj, byleby publiczności 
uprzyjemnić czas na zabawie.

Miejscowy Oddział Tow Czer­
wonego Krzyża urządził w dn. 16 bm. 
roczne zebranie . Ze  sprawozdania  d o ­
wiadujemy się, że  Oddzia ł liczy 6-c iu  
członków dożywotnich, a 184 rzeczy­
wistych. Dochód w ubiegłym roku wy­
nosił 412 955 mk., sa ldo  na rok b ie ­
żący 37.685 mk. W skład zarządu 
wchodzili pp. inżynier Kryński - p re ­
zes, dr. Gurbski - viceprezes, inż. Su- 
rawski - kasjer, Sobieszczański - s e ­
kretarz Kom isja  Rewizyjna w o so ­
bach pp. Flumbleta i Sadowskiego zna­

lazła rachunki w porządku. Do z a ­
rządu wybrano pp. Kryńskiego, Gurb- 
skich, Sobieszczańskiego, W iteszczaka, 
Niewiarowską, Słotwińskich, T om rle  i 
Kowalczyka. Powiększenie zarządu  no- 
wemi energicznem i pracownikami na 
polu społecznem  wróży, że działalność 
tej tak pożytecznej organizacji rozwi­
nie się należycie.

Z Kinemy. Mieliśmy m o in o ść  
być na p róbnem  wyświetleniu progra­
mu św iątecznego obrazów k in em ato ­
graficznych, a mianowicie: „Upiór na 
zamku M ortona", — „Markiza z Cler- 
m o n tu " ,— i „Karnawał" z Lyą M arą. 
Te  trzy filmy zasługują w zupełności 
na zobaczenie, gdyż gra artystów, fa­
buła obrazu, oraz wspaniałe  zdjęcia 
są postawione na najwyższym szcze­
blu artyzm u k inem atograficznego.

Należy zaznaczyć, że „Markizy 
z C lerm ontu" jeszcze dotychczas 
W arszawa nie widziała.

ZflW IflbOniENIE.
W dnia 27 A a ja  b. r. o go­

dzinie 3 po południa odbędzie się 
roczne  zwyczajne ogólne zebranie  
p; p. Członków Towarzystwa R z e ­
mieślniczego w Radomska w lokala 
Resarsy przy ul. Kaliskiej bfc25.

PORZĄDEK O B R A D :
1) Zagajenie zebran ia  i wybór pre- 

zydjum,
2) Sprawozdanie  z działalności 

T-wa za rok 1922,
3) Rozpatrzenie  i zatwierdzenie 

sp rawozdań  rachunkowych za r. 1922
4) Uchwalenie budżetu na rok 

bieżący, J
5) Określenie wysokości opłat,  

wpisu i składek Członkowskich,
6) Sprawozdanie  z działalności  

kursów niedzielno - rzemieślniczych 
dla praktykantów,

7) Wybory 3-członków Zarządu na 
miejsce wylosowanych — 3 zast ęp­
ców, 3 członków do Komisji Rewi­
zyjnej i 2-ch Zastępców,

8) Wolne wnioski.
Zarząd T-wa uprzejmie prosi 

P. P. Członków o liczne i punktu­
alne przybycie ze względa na waż­
ność spraw, jakie zapaść mają na 
zebraniu ogólnem.

W razie  nie dojścia zebrania  
do skutku z powodu niedostatecznej 
ilości członków, drugie i os tateczne 
zebranie  odbędzie się w tymże dniu 
o godzinie 5 ^ o  poł. bez względu 
na ilość Członków.

Z A R Z Ą D .

7 f | j n s f  paszport, wydany przez Urząd Gmi- 
Oyillljł ny Gidle, patent i książka powo­
łania wydane w Gidlach, na nazwisko An­
drzeja Biela z Gidel.

7 n i n a ł  paszport,  wydany przez Urząd 
at)IIIQ1 Gminy Kobiele dn. 19 października 
1920 r., na nazwisko Janasa  Leweca Żar­
skiego w Łodzi.
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W sprawie kościółka Marji Mag. 
daleny. P ro sz en i  j e s t e śm y  o z a z n a ­
czen i e  i p rz y p o m i n am y  p p. o b y w a t e ­
lom z Krakowskiej  ulicy,  że  da c h  na 
kośc ió łku  j e s t  zde zo lo w a n y  i w y m ag a  
jak naj rych le j  g r un tow ne j  naprawy.  W 
tym ce lu  mia ł  się p o d o b n o  zawi ąz ać  
kom. ,  l ecz  do tą d  j akoś nic  nie słychać- 
Z w r a c a m y  ape l  pod a d r e s e m  pp.  o b y .  
watel i  z ul. Krakowsk iej  d la t ego ,  że 
kośc ió łek  zn a j du j e  s ię  w tej ulicy i 
p iecza  nad  n im od sz e re gu  lat s p o ­
czywa w ręka ch  t a m te j s zy c h  o b y w a t e ­

li. Nie  znaczy  to j e dnak ,  aby  ca łe  
sp o łe cz eń s t w o  m ie j s c ow e  nie wzięło 
udziału w sk ł ad kac h  na cel  powyższy.

Cz as  j e s t  ba r dz o  sp rzy ja jący  na 
ro zp oc zęc ie  tych robót .  S p o d z ie w a ć  
s ię  należy,  że w zm i an ka  ta poruszy  
naszych  obywate l i .

Obywatele z ul. Bugaj nare szc ie  
doczeka l i  s ię  l amp y  e l ek t ryczne j ,  l e cz  
n ieste ty,  t ak owa  nie stoi  w n a l e ż y t e m  
mi e j scu  i nie oświe t la  całej  ulicy; k o ­
n ieczn ość  p rak tyc zna  p r ze m aw ia  za 
p rze su n i ęc ie m  lampy  k ilkanaście  m e ­
t rów w g łąb ulicy,  a w ó w cz a s  ca ła  
dzie lnica  ł ą czn ie  z o b je k te m  f r o n t o ­
wy m szkoły b ę d z ie  oświe t lona .

P.P. myśliwi profanują miejsce 
wiecznego spoczynku, u r zą d za j ą  b o ­
wiem w dzień świą teczny  p o lo w a n i e  
na kukułki .  Na jp ie rw kukułka  chyba  
n ikomu na c m e n t a r z u  nie p r z e s z k a d z a  
nas tę p n i e  s t r ze lan ie  nie p o w in n o  mie ć  
mie j sca  w n iedzie lę  i to w t aką p o r ę ,  
kiedy n ie j edn a  o s o b a  sc h y l o na  nad 
nad  g r o b e m  swoich  bl iskich o d m a w i a  
w skupieniu  pac ierze .  Swa wo ln i  p. p 
myśl iwi  powinn i  sob ie  inny t e ren  o 
b r ać  na t ego  r odz a j u  za baw y.  •

Zarząd Główny Polskiego Czer ­
wonego Krzyża uchwalił  urządzić 
na całym obszarze Rzeczypospol i­
tej doroczny Tydzień P. C. K. od 
dn. 20 do 27 maja.  Miejscowy Od­
dział prosi o zapisywanie się na 
członków w następujących punktach: 
l )  w sklepie „Gwiazda11, 2) w księ­
garni „Jonina“, 3) w Stow Urzęd­
ników i 4) w sklepie .Obrona*.

Każdy Polak, każda Polka, 
bez względu na s tan  i wiek, do 
Polskiego Czerwonego Krzyża n a ­
leżeć winni, ideę jego sze rzyć  i 
jednać  mu jakna jszersze  i n a j s e r ­
deczniejsze poparcie w imię miło­
ści bliźniego, Ojczyzny i Ludzkości.

Nb 20.

T e a t r  ,,KINEMA“ 

w Radomsku.

DWA WYSTĘPY

Karola Adwentowicza
z własnym zespołem.

T e a t r  „KINEMA“ 

w Radomsku.

Piątek d. 25 maja

ZIEMIA 1IELUDZKA
S ztuk a  w 3 akt. Pr. de Curela. 

G r a n a  ob ec n i e  w T e a t r z e  *Polskim 
w Warszawie .

S o b o ta  d. 26 maja

MUSISZ BYĆ MOJĄ
Komedja w 3 aktach  L. Verneuila J 

G r a n a  o be c n ie  w T e a t r z e  K om ed j i  | 
w War sza wi e

Bilety nabyw. m ożna  codzienn ie  w cukierni p. Brzeęczkowskie j .

ca ms

1

3

1.000.000  n*k P-
może wygrać w najbl iższą sobotę każdy, kto zbierze 20 pudełek
po najlepszej terpenty- T  T P  •  T  H P ”  ‘ d o s t a r c z y 
nowej paście do obuwia t t  A A JT “  A U J T  takowe do
sklepu Stow Spółdz. „ OBRON A“ lub Stow. Spółdz. „Z 0 R Z A“ 

w Radomsku, za które otrzyma miljonówkę.
Zbierajcie więc i nie niszcie pudełek, gdyż tylko oszczędność 

prowadzi  do dobrobytu 1

I
I

I
I

i

ZAKŁAD
LfiK IERNICZO  - P O W O Z O W Y

jan Dukalski i JL lipiński
Radom sko, P iotrkow ska 6.

komple tne  w yres tau row an ie  p o w o zó w  z 
robo tą  kowalską ,  s iod ia rską,  s t e lm a c h s k ą  

Według na jnow sze j  techniki.  =  =

Na ż ą d a n i e  w y j e ż d ż a m y  na m i e j s c e
CENY PRZYSTĘPNE. ROBOTA SOLIDNA.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowska Nu 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na sk ładzie  obuwie najmodniejszych fasonów  
z ostatniej doby. 

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.

(Itaiinn lila nanm ii I Na sezon wiosenny duży wybór obuwia wykwintnego me- 
Wflóllo IllU IldllUW! ------------------ skiego, dam skiego i dziecinnego. ------------------

Zapisujcie się na członków Czerwonego Krzyża.
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coś ponad  30. Klęska lewicy jes t  zu­
pełnie widoczną.

Prezydent Rady Ministrów na
konferencji prasowej zwrócił uwagę 
na ciężkie położenie pism w związku 
z ogólnem  położeniem  gospodarczem  
i oświadczył gotowość przyjścia z p o ­
m ocą prasie w dziale  wydawniczym 
i informacyjnym. Konferencja ta była 
zbyteczną, gdyż poza ogólnikami nie 
dała rzeczywistych rezultatów.

P orozu m ien ie  „Piasta" ze Związ­
kiem Ludowo - Narodowym  i Chrzęść. 
D emokracją ostatecznie  nastąpiło . N a - '  
leży się w krótce spodziewać zmiany 
gabinetu ministrów.

Z S EJ MU.
W projekcie ustawy o  podatku 

przemysłowym, uchw alonym  przez 
Sejm , S ena t  poczynił poprawki i d la ­
tego też projekt ustawy powrócił d o  

Sejm u..  Część poprawek przyjęto. — 
N astępnie  uchwalono now elę do u s ta ­
wy o  zaopatrzeniu  em ery ta lnem  woj­
skowych i ich rodzin, co jest  bardzo 
ważnem, gdyż emeryci wojskowi d o ­

tychczas otrzymywali tylko skrom ne 
zaliczki. —  Uchw alono  nagłość w nio­
sku Chrzęść. Demokracji o za rezerw o ­
wanie conajmniej połowy przym usowo 
likwidowanzch osad niemieckich dla 
reem igrantów Polaków, w racających z 
Niemiec. Uchwalono także nagłość 
wniosku w sprawie dokończenia i u ru ­
chom ienia  państwowej fabryki Z w iąz­
ków Azotowych w Chorzowie. F a ­
bryka ta jes t  jednym z najcenn ie j­
szych nabytków naszych na G. Śląsku 
i ma bardzo doniosłe znaczenie  dla 
rolnictwa jako fabryka sztucznych n a ­
wozów.

P rzeb ra ła  się już miara  c ie rp li­
wości co do postępow ania  Gdańska, 
gdzie ustawicznie działa się na n ie ­
korzyść Polski. Wpłynęły więc w nio­
ski, odes łane  do Komisji Spraw Z a ­
granicznych, od Związku Lud. w sp ra ­
wie usunięcia trudności,  czynionych 
polskim sferom  gospodarczym , oraz 

\o d  wszystkich polskich klubów urze­
czywistnienia praw: przysługujących
Polsce na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska.

KASK SKARBOWA
p o d a je  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  od 15 
m a ja  r. b. b ę d z ie  s p r z e d a w a ć  w y ł ą c z n i e  za  

g o t ó w k ę  6 % Z ło t e  B o n y  S k a r b o w e .

RAD Q M SK O W 5K A *— niedziela 20 m aja

S p r a w a  P o lsk iego  Czerwone­
go K rzyża  to dz ieło m i ło s ie rd z ia  
p o w s z e c h n e g o ,  o p a r t e  n a  ś w i ę t e j  
C h r y s t u s o w e j  idei mi łości  bliźniego

G Ł O S  z O KOLICY.

Polowanie na cietrzew io.
Co raz to mniej m am y różnych 

zwierząt i ptaków dzikich. Co praw­
da wpływa na to brak lasów i poży­
wienia, ale najwięcej, to przyczyniają 
się do tego sami ludzie przez n iem i­
łosierne tępienie ich Mam tu na 
myśli cietrzewie, których z pięć lat 
temu wstecz np. w naszych stronach 
było wbród, —  natom iast dziś są one 
u nas rzadkością.

C ietrzewie należą do ptaków 
bardzo pięknych, a przeważnie cife- 
trzewie—  sam ce; o dw iedza ją  one n a j­
częściej okolice bagniste , żywią się 
Żórawinami i jagodami jałowcowemi. 
Najciekawsze jest ich „tokowanie", 
które  zaczyna się już od 13 m arca, 
o ile są ciepłe dni, i trwa do 15 cze r­
wca. Wtedy to c ietrzewie sam ce przy 
pierwszych blaskach zorzy porannej 
zlatują się przeważnie na łąki, zn a jd u ­
jące się zwykle pod lasem, i tam  d o ­
piero rozpoczynają  swe t re le  m iłosne , 
polegające na spuszczen ie  głowy ku 
ziemi; następnie  c ie trzew -sam iec  n a p u ­
sza się cały i wtedy ma wygląd n a ­
dętego indyka. Dopiero po takich 
cerm onjach zaczyna się kiwać i „gul­
gotać", w celu przywabienia do siebie 
samicy- Cietrzewie na . to k u "  wcale 
są nietrwożliwe i m ożna je wtedy łatwo 
zastrzelić. W iedzą o tern dobrze 
myśliwi i rankiem  niemal każdego dnia 
przy pięknej zorzy porannej schodzą 
się do budek, postawionych w tym ce­
lu z gałęzi, by położyć kres życiu roz­
miłowanym sam com  (chociaż nie 
chciałbym ręczyć, czy każda sam ica  
ujdzie cało z życiem ). W ten sposób 
z połowa sam ców  jes t  zabita, a z po­
łowa postrzelona, k tóra  częściowo 
znów umrzeć musi. I zosta ją  więc 
tylko sam e sam ice  —  wdowy zm ar­
twione, p rzestraszone, to też opu­
szczają te okolice, by gdzieindziej w 
spokojnem  miejscu znów znaleść  so ­
bie adoratorów .

C hcąc  złem u zaradzić, odpow ie­
dnie władze powinny s tanow czo wydać 
zarządzenie , by cietrzewi —  samców

1923 r. Str. 5.

na „ toku“ nie zabijać, bo w przeciw­
nym razie będzie u nas to samo, co 
z żubrami.

H. Saternus.

Z  Okolicy.

Wiec p. Rudzińsk iego pod o s ło ­
ną policji, Wyjazd z kocią m u­

zyką.
W niedzielę 13 bm. przybył do 

nas poseł-wyzwoleniec Rudziński w 
towarzystwie: gospodarza Morgi z
Kruplina, kowala Kostrzewy (zdaje  się) 
z Woli Blakowej, jakiegoś młodzika z 
R adom ska i n a u c z y c ie la —-„galic jaka"  
W adowskiego z Woźnik. Przybyli oni 
w czasie sumy parafijalnej, a bezpie­
czeństwo mieli zapewnione, gdyż pil­
nowało ich trzech konnych polic jan­
tów z R adom ska i kilku policjantów 
pieszych z Brzeźnicy. Przed wiecem 
zam aw iano obiady dla posła i kliki w 
restauracjach: p. Zielonkowej i F r .
Olczyka, lecz ci wymówili się. P. 
Zielonkowa oświadczyła, iż w p aź ­
dzierniku 1922 r, w jej restauracji 
po wiecu zwolennicy i s łuchacze  R u ­
dzińskiego pokradli jej dużo serwisu 
stołowego, wobec tego takich gości 
znać nie chce. Po sumie gotowi już 
byli na mowę posła tugutowcy z D ę ­
bowca, Zam ościa , Górek Zamojskich 
Rekiel, Bogumiłowie z okolic Chabie- 
lic i sporo  urwisów z Chorzenie  i 
okolicy. Mówca został p rzedstaw iony 
“  s łuchaczom  przez W adowskiego, 
nauczyciela z Woźnik Poseł R udziń ­
ski s taną ł  w drzwiach posterunku po­
licyjnego na ławce. Nikt m u nie p o ­
dawał już stołów i krzeseł, ażeby nie 
spada ł z nich, jak to było w Gidlach; 
miejsce dla siebie najbezpieczniejsze 
uznał na posterunku policyjnym. M o ­
wa jego to gadanie jednakowe jak 
zawsze, —  ogłosił bliską wojnę bo l­
szewicko niem iecką przeciw Po lsce  i 
Francji, zm ow ę narodowej d em o ­
kracji z żydami dla gnębienia ch ło­
pów i inne bajdy. Gdyby nie groźna 
postawa policji, Rudziński i jego zw o­
lennicy byliby pobici; krzyk, wymy­
ślania, gwizdanie były uśm ierzone 
groźbą aresztowania ze strony o b e c ­
nych policjantów. Mówca zaznaczył, 
iż p roboszcz  miejscowy odwodzi lu ­
dzi od s łuchania  Rudzińskiego, bo 
nie chce, aby s łuchacze dowiedzieli
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się prawdy. Rudziński a prawda— to 
dwa przeciwne bieguny. Wśród mowy 
posła chłopcy mali i dorastający grali 
tuż przy mówcy w piłkę nożną na 
rynku i ciągle gwizdali; policja konna 
i piesza rozganiała grających na chw i­
lę, lecz znowu ci sami zjawiali się 
do piłki. Mówca rozgoryczony, wytrą­
cony z równowagi po godzinie skoń­
czył gadanie, gdyż miał zwróconą 
uwagę przez policjanta, iż cierpliwość 
słuchaczy może się wyczerpać! W 
końcu nagle znikł w drzwiach izby 
policyjnej i nie czekał na pytania i [ 
zarzuty, które były mu stawiane w ; 
czasie jego mowy, a jednakże zapo- i  

wiadał w ciągu swego gadania, aby 
mu dozwolono mówić, a po nim do- ' 
piero inni mogą zabierać głoś. W 
końcu udał się do piwiarni i mioda- j 
mi pani Karolowej Konikowskiej, któ­
ra jedna tylko miała odrobinę litości 
na spragnione usta i zmęczone gar­
dło ochrypłego mówcy i całej kliki.

Chłopcy i starsza młodzież z 
kpinami, śmiechami i gwizdaniem od­
prowadzała rudziniarzy z rynku na 
drogę prowadzącą do Krzywanic, D ę­
bowca i Zamościa. Na wyjeździe setki 
kobiet i mężczyzn, zgromadzonych na 
nabożeństwo majowe, byli świadkami 
komicznego pożegnania sulmierzyczan 
z Rudzińskim. Gromady chłopców i 
podrostków bębnili przy furze, na 
której siedzieli: Rudziński, Morga,
Wadowski i furman, wyjeżdżając z 
rynku na drogę, zwolnił jazdę, śm ie­
jąc się a dzieci i chłopcy bili kijami 
w blachy, mistki, kubły dziurawe gwi- 
zdając, kpiąc i krzycząc. Tak się za­
kończył występ p. Rudzińskiego w 
Sulmierzycach. Kompromitacja „Wy­
zwolenia* na całej linji.

Naoczny świadek.

Budowa domu S ejm ik ow ego  w Skierniewicach.
W dzisiejszych czasach mizerji 

mieszkaniowej każdą myśl zmierzają­
cą do rozpoczęcia jakiejś budowy na­
leży powitać z całem uznaniem. W 

; mieście Skierniewicach Sejmik powia­
towy pod przewodnictwem starosty p. 
Gajewskiego postanowił wznieść gmach 
sejmikowy, jako siedzibę wszystkich 
instytucyj społecznych i kulturalnych, 
wedle wzoru wyżej umieszczonego. 
Już w roku zeszłym na jesieni przy­
stąpiono do budowy i jest nadzieja, 
iż w niedługim czasie Skierniewice 
będą mogły poszczycić się wielkim, 
wspaniałym gmachem. Znamienne są 
ostatnie słowa napisane w akcie za­
murowanym w cokole gmachu: .oby  
Bóg błogosławił naszej pracy, oby 
Dom Sejmikowy stał się sercem po­
wiatu i mocnym tętnem przelewał no­

we życie w jego najdalsze zakątki".
Należy z przyjemnością zazna­

czyć, iż Sejmik radomskowski ró­
wnież postanowił wznieść swój wła- 
sny gmach, w którym pomieszczenie  
znalazł by Sejmik i Wydział Drogo­
wy. W tej sprawie Sejmik zwrócił się 
do magistratu o przeznaczenie odpo­
wiedniego placu miejskiego na ten 
cel, coprawda zarząd miasta dotych­
czas odpowiedzi nie udzielił, przez co  
przewleka się projekt budowy, lecz 
jest nadzieja,że municypalność pójdzie 
na rękę zamierzonemu celowi i Ra­
domsko będzie mogło w niedalekiej 
przyszłości poszczycić się takiem 
gmachem jak dziś Skierniewice.

P ro jekt  Domu Sejm ikowego  w Skier­
n iew ica ch ,  w y k o n a n y  przez arch itek ta  W. 
Kłosa.

P O D Z I Ę K O  W1.1IK.

Zmarnoutany grosz na w ódkę!
W ostatnich czasach daje się  

zauważyć, że alkoholizm szerzy się  
z niebywałą siłą. Ludziska, nie bacząc  
na to, jak pijaństwo rujnuje zdrowie,  
jak przyczynia się do zwyrodnienia 
fizycznego i moralnego następnych  

; pokoleń, jak rujnuje dobrobyt, dop:o-  
| wadzając do ostatniej nędzy —  piją 
! na umór. Widzimy zwłaszcza w dnie  
j targowe jak policja często przyprowa-

Szanownemu Zarządowi Miasta za oby , 
watelskie potraktowanie  przedstawien ia  p.t. J aza. a często nawet przywozi upitych
„Ruchome piaski", — Straży Ogniowej za 
p r z y j ą c ie l s k i s  w z g lę d y  oraz a r t y s t y c z n e ­
mu zespołow i m uzyczn em u, pp. Dawidom i 
p. Kozakiewiczowi,  za bez in teresow ny  k on­
certow y  w y s tęp  podczas przedstawienia  — | 
składa najgorę tsze  podziękow anie

KOŁO WPISÓW  
przy gimn zjum społecznem

im F F A B JA N IE G O .

Jak można zostać milionerem?
Patrz o g ło sz  na 10 str. pod 1.000.000 mk.

ludzi do nieprzytomności, celem wy­
trzeźwienia i ewent. przespania się w 
areszcie. Widzimy również często upi­
tych włościan, którym tylko nogi ster­
czą jak dwie kłonice z woza i w ta­
kim stanie powracają z'targu do swej 
chaty. Widzimy często jak ojciec z 
nieletnim synem na ulicy przy wozie  
do spółki wysączają butelkę wódki. 
Spotykamy na ulicy przeważnie w 
czwartki a nawet w niedzielę gro­

madki dwóch, trzech razem pijanych 
ludzi, zataczających się na pośmiewi­
sko ludzkie, którzy pod wpływem „do­
brej daty* paplają najordyrnarniejsze 
azjatyckie wprost wyzwiska. 1 to ten 
przykry objaw nietylko u nas się spo­
tyka. Czytamy w pismach ciągłe na­
rzekania na rozpowszechnione pijań­
stwo tak w mieście, jak i na wsi. 
Spotykamy w „Samorządzie* tabelkę, 
opracowaną przez starostę skiernie­
wickiego, świadczącą wymownie, że 
wobec ogólnego zubożenia kraju, lu­
dzie znajdują pieniądze n a kupowanie  
wódki!

Tabelka dotyczy jednego tylko 
powiatu, nie gorszego zresztą i nie 
lepszego od innych. Ten jeden tylko 
powiat, liczący 63 tys. ludności wy­
dał w ciągu roku 1922 aż 1 i pół 
miljarda marek na wódkę, której wy­
pito, skromnie licząc, 245 tys. litrów 
(kwart). Pomijając już wpływ spoży­
cia takich olbrzymich ilości alkoholu
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D o m
P rzem ys łow o-H and low y ZDZISŁAW RYLSKI

POLECA HURTOWO i DETALICZNIE

O DDZIAŁ  

w RADOMSKU.71

A Esencje OVV)OCO'S?C zagraniczne we wszystkich zaprawach najwyź-

? Olejki
szej koncentracji do limonódy, ciast i wódek.

eteryczne do idealne nie I f  «.•>«*•
mydeł i perfum |  » •  OJ trujące. A W a i

poleca sk ład  a r ty k u łó w  chem icznych

winny, gum­
ki do butelek.

H. KORNWASSER, CZĘSTOCHOWA
O L KOŚCIUSZKI Nt 10.

Dachówki „W iek“ , narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smolę, naczynia emaljowane i kuchenne.Lll BRZEŹN1CKA Mb 4 OBOK POCZTY  -  SKŁADY UL ŚW. ROZALJI Ns , L J

Zawiadomienie.

Zarząd Towarzystwa Gimnastycznego
„S0KÓŁ“  w Radomsku

ninieszym podaje do wiadomości, iż 
w dniu 27 maja r. b w lokalu P o l­
skiej Macierzy Szkolnej, Rynek 17, 
o g 3 po pot w pierwszym term i­
nie i o godz. 4 w drugim terminie 
odbędzie się roczne Walne Zebra­
nie członków Towarzystwa z na­
stępującym porządkiem:

1) Wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokołu z ostat­
niego Walnego Zebrania, 3) Spra­
wozdanie Zarządu z działalności za 
rok ubiegły, 4) Unormowanie skła­
dek członkowskich, 5) O członkach 
popierających, 6) Wybór nowych 
członków Zarządu na miejsce ustę­
pujących i 7) Wolne wnioski

Z A R Z Ą D .
Radomsko, dn. 19 M aja 1923 r.

O F I A R Y

P A S T A SAL W IN”= DO OBGWIA 5 5 ^  >
S T A N I S Ł A W A  F I S Z E R A

N A J L E P I E J  =
K O N S E R W U J E  S K Ó R Ę . M P "  Żądać wszędzie!

Na wpisy dla niezam ożnych uczni g im na­
zjum społecznego im. F. Fabjanicgo

Tow. A p ro w iz a c ji M iast 100 000 mk., 
p p J. W id lic k i i St.. L ip s k i 10000 mk., 
p. Stefan Katuszewski 20.000 mk., p. in ż y ­
n ier M ucha 25.000 mk., p. M ieczysław  Ś w ię ­
c ic k i 80.000 mk., p. W ład ys ław  Św iderski 
10.000 mk., p. Straszewski 10,000 mk.,. Ro­
bo tn ik  eksped. Szala 40 000 mk., p. J la rja  
D obrze lew ska 30 000 mk. Ogółem 325.000 
marek po lsk ich .,

D yr. Jan Ilussa rzcw sk i 100.000. Mk.
Na po trze b y  iegoż gim nazjum, 

p. B oles ław  S tefańczyk 20 (loo mk., f a b r y ­
ka „F o rtu n a " 50.000 mkp.

s  l i  r ,  io  p  u  l  a  w  a  r  >  v

FLORY SZWEDOWSKIEJ
(daw niej w Kynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipow icza

na 1 piętrze w Rynku.

POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE MATERIAŁY. 
ORAZ MATERIAŁY MĘSKIE.

■ C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

Oddział miejscowy Czerwonego 
Krzyża urządza

Sprzedaż znaczka
w Niedziele d. 20 i 27 Maja, 
prosząc tutejsze społeczeństwo o 
Poparcie tej pożytecznej dla Pol­
skiej f t rm j i  Instytucji.

PIORUNOCHRONY
na kominach fabrycznych, budynkach, wieżach kościelnych,

elektrowniach i t. p.

Sprawdza i oblicza specjalnemi, najnowszej konstrukcji aparatami

BIURO E L E K T R O T E C H N IC Z N E

S Z T A B I Ń S K I  I S Y N
C Z Ę S T O C H O W A  

II a leja 42, tel. 60
R A D O M S K O  

ul. Żelazna 5.

(IWAGA: Instalacje piorunochronów winny być rok rocznie spraw­
dzane. Niedokładny p iorunochron często grozi większym 
niebezpieczeństwem, niż zupełny brak tegoż.
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K O S Y '
DO TRAWY 

Z B O Ż A
detaliczni© i na skrzynki

„ELIBOR”l l  ■— 1 1 x w Częstochowie. i
OKRYCIA, KOSTJCiny, i

HObELE PARYSKIE

Kazimierz SKwara
W A R S Z A W A ,

HarszałKowsKa 122. - Telefon 82-91. §j

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

Ul sobolą d. 19 b. m. ostatni dzień tego i/snaniaiego obrazu
Upiór na Zamku Mortona

Dramat w 6 aktach, podług podług noweli Tomasza Quinsey’a.
w głów. rolach urocza  GRIT H A I D  i H A R R y  de LOON.

Program ś w ią te c z n y !  w niedzielę i poniedziałek
^  7 -  dnia 20 i 21 b. m.

Markiza z Clermontu
Wzruszający d rama t  w 5 akt. z p rologiem podług H O N O R E  BALZAC’A 
w realizacji Jana  Ho m m a — w gł. roi. GRIT HAID i ADOLF W E IS S E

We wtorek, środę i czwartek dnia 22, 23 i 24 b. m.

KARNAWAŁ
Tragedja w 6 aktach.  — » W roli głównej ciesząca s ię  wszędzie powodze­

niem a zwłaszcza u l  \ J  3Q M  Z |  O  Z ł  
nas polska artystko L -  JT I I  /  » H  l \  f i  

Podług romansu  PAWŁA HÓCKERA ,  inscenizował  FRYDERYK ZELNIK.

CENY BILETÓW ZWYKŁE,
ty lk o  począw szy  od d. 20 b. m,, w tak  zwanym 
tygodniu  Czerwonego Krzyża, d o l ic zać  będziemy 
do każdego b i le tu  100 mk. n a  rzecz tej in s ty tu c j i .

UWAGA: we wtorek po­
czątek przedst .  o g. 4 p. p. 
koniec o g. 8 wieczorem.

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pooz. Radomsko.
P r z y j m u j e  w sz e lk ie  ro b o ty  w zn~ 

k r e s  b l a e h a r s t w a  w c h o d z ą c e .  
SP EC JA LN OŚĆ:

Krycie dachów, kościołów i wież, 
jak również roboty papowe.

Zawiadomienie.
Ninie j szym z a w i a d a m i a m  iż

WYRABIAM KAFLE,
j a k  r ó w n i e ż  p o d e j m u j e  w s z e lk i e  r o -

b.°" z d u ń s k i e  po ccnach a ~  ty A U U i l a f t l o ,  m i a r k o w a n y c h
we w ła sn e j  pose s j i  p rzy  ulicy K r a ­
kowskie j  13 .

Z p o w a ż a n i e m

________ Jan M rozowski.
7ninała k a r ta  zwolnienia, wyd. p r .  Kadrę 
iiyillljlll 44 p. p. w Równie, na nazwisko 
W ładysław a W oźn iaka  z Górki Zamoiskiei , 
gm. Zamość.

(Ułody u rzęd n ik

Potrzebny uczeń

k a w a le r  poszuku je  po­
koju umeblowanego przy 

in te l ig en tn e j 'rod z in ie ,  o i l e  możności z u- 
trzym aniem . Wiadomość w Redakcji .

na p r a k ty k ę  c u k ie rn i ­
czą, wymagane św iade­

ctwo 3 klasowe. Zgłoszenia  z rodzicami ni. 
P ow iatow a 7, Cukiernia.

S P R Z E D A M
parę  ty s ięcy  fur  śl icznego  piasku do b u ­
dowy w śródm ieśc iu , może być częściowo. 

WIADOMOŚĆ: DŁUGA 54.

ynjna) dowód osobisty,  w ydany przez gmi- 
flylllljl nę Żytno, na imię A leksandry  Lan- 
gówny % Żytna.

U  u n i o  m aszynę  Singera , bębenkową, w (Kipię dobrym stanie. K rzyżanowska, ul. 
Częstochow ska 10.

dowód osobisty  w ydany  prze Urząd 
Gminy Kobiele na nazwisko Broni- 

s ława*B raszczyńskiego z Orzechowa.

MlllłiP 11111 wydzierżawię w m iasteczku iub 
ntJUlę wsi kościelnej dom z ogrodem mo­
że być  z ziemią. Wiadomość: {JarCin Wój­
cik st. poezt. Kłomnice dla W. J.

9 f l ln a}  paszport ,  w ydany  przez Urząd 
Óyillflł Gminy W ie lg om łyn y ,  na nazwisko 
F ranc iszka  Szczygła  z N iedośpie llna , gm. 
W ielgom łyny ,

Q lm ariv innn  dowód osobisty, w ydany  przez 
ulUQllulllllU Urząd Gminy W ielgom łyny , 
na  imię Jan a  G rzybka z N iedośp ie lina  gm. 
W ielgomłyny.

Ds sprzedania na pojedynkę i 2 konna.
Wiadomość: Karpiński, Gidle.

Redaktor  i Wydawca  /vt ich« ł Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera  w Radomsku.


